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W iadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn ia  28. Maja .

P r z y b y ł  t u :  X i ą f ę  B a r c l a y  d e  T a l ­
l y ,  z Pe te r s bur ga .

Cesa r s ko -A us t ry ac k i  P o s ł an n i k  p rzy  d w o ­
rze  W ie łk o- X iąź ęcy m Hes k i m,  B a ro n  V r  i n  ts 
T r e u e n f e l d ,  z Darmsz ta tu.

O d j e c h a ł  s t ą d :  JVV. G e n e r a ł  -  P o r u ­
cznik i g e n e r a l n y  dozorca  ins t rukcyi  mi l i tar ­
n e j ,  B a ro n  V a l e n t i  n i ,  do  Szląska.

Z  d n i a  29.  M a j a .
P r z y b y ł  t u :  G en e ra ł - M aj o r  ze  świty J e g o  

Cesarskiej  Mośc i  wszech R o s s y i , X ią ż ę  G a l i -  
c z y n ,  z Warsza wy.

O d j e c h a ł :  G e n e r a ł - M a j o r  i k o m e n d e r u ­
jący  lOtym d y w i z y o n e m ,  H o f m a n a ,  d o  

.P o z n an ia .
f tw itw r n v w /v v v j

W iadom ości zagraniczne,
K r ó l e s t w  o P o l s k i e .

- Z  W a r s z a w y ,  dn ia  24. Ma ja .
W  wy k on an iu  p rze p i sów  dekre tu  Kró l e ­

wskiego  z d.  2. L u te g o  i 83o. r . ,  d o p e ł n i o n a  
będz ie  w d.  26. b. ra, o godz i n ie  rotej  p rze d  
p o ł u d n i e m  spa len ie  usz k o dz on y c h  i u s u n ię ­
tych 2 obiegu  Eiiętów Kassowych za sum m ę

złp.  2,670,000, C zy nno ść  ta usku t ec zn ion ą  
zos tan ie  przy G m a c h u  B a n k o w y m ,  s tosownie  
do  p r ze p i só w ,  w obecnośc i  Kommissy i  u m o ­
rze n ia  d ługu  k r a jo w eg o ,  jako leź D e l e g o w a ­
n y c h  p r zez  Rz ąd  cz łonków z R a d y  S tanu  i 
Kommissy i  rząd.  p rzy ch o dó w  i skarbu.

Gaze iy  Pete rsbursk ie  donios ły  o zgon ie  Ra .  
dzcy  Ko leg ia lneg o  T e o d o r a  Paszkiewicza,  
ojca J O .  Fe ldmar sza łka  Xięc ia  Wa rs za w s k ie ­
g o ,  który w Chark ow ie  dn ia  26. z. m.  (s. 6.) 
rozs tał  s ię z tym światem.

X ię ź n a  L u b ec ka  wczoraj  wyjechała  z W a r ­
szawy do L i t w y ,  a H rab ia  F r e d r o  Marszałek 
D w o r u ,  dzi ś wyjeżdża do Pe te r sburga .

Z  d n i a  25.  M a j a .
P r z e z  pos ta no wie n i e  z dn .  18. b. m . , Ra da  

A d m in i s t r a cy jn a  miano wała  P a n a  Je rz e g o  
P u s c h  Radzc ą  g ó r n i c z y m ,  Nac ze ln ik iem o d ­
dz ia łu  h u t ,  przy Komm iss y i  r ządowej  p r z y ­
c ho d ó w  i skarbu.

P raw id ła  pod ług  których m a być uskuteczniony 
zaciąg do arm ii rossyjskiej wojskowych n iż­
szych stopni byłego wojska polskiego.

■Rozporządzenia przygotowawcze.

0  składzie i  czynnościach K om m issyi zacią­
gowych.

(D okończen ie .)
y. 63* . C e l e m  dostawiania do  sz tabów put* 

ków jub batalionów ( zakłaidu)  tych wojsko-
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w y c h  n i ż s z y c h  s t o p n i ,  k t ó r z y  b e z  w a ż n y c h  
p r z y c z y n  n i e s t a w i l  s i ę  w p r z e p i s a n y m  c z a s i e ,  
%v m i i J 3 c u  p r / e z  D e l e g a c y ą  o z n a c z o n e t n ,  l u b  
p o  u k o ń c z o n y  ii) j u ż  p r z e z  n i ę  z a c i ą g u ,  o d d a ­
l i w s z y  s i ę  s a m o w o l n i e ,  n i e p o w r ó c t l i , K o m -  
ł n i s s y a  z a c i ą g o w a  z n i e s i e  s i ę  z K u m m i s s y ą  
w o j e w ó d z k ą .

§, 64 .  D l a  s p r a w d z e n i a  c z y n n o ś c i  D e l e -  
g a c y i  K o m m i s s y  a z a c i ą g o w a  m a  b y ć  o b e c n ą  
p r z y  p r z y j m o w a n i u  d o  p u l k o w  w o j s k o w y c h  
n i ż s z y c h  s t o p n i ,  z r ó ż n y c h  g m i n  i m i a s t  d o  
z a k ł a d u  p r z y p r o w a d z o n y c h .

§.  6 5 .  YV t y m  c e l u  K o m m i s s y a  z a c i ą g o w a ,  
p o  z n i e s i e n i u  s i ę  z  d o w o d z c a m i  p u l k o w  i 
w z a s t o s o w a n i u  s i ę  d o  c z a s u  p r z y b y c i a  d o  
s z t a b ó w  p o r n i e n i o n y c h  w o j s k o w y c h  n i ż s z y c h  
s t o p n i ,  o z n a c z y  c z a s ,  w k t ó r y m  z n a j d o w a ć  s i ę  
b ę d ą  w s z t a b a c h  p u ł k ó w  l u b  b a t a l i o n ó w  ( z a ­
k ł a d a c h ) ,  d l a  s p r a w d z e n i a  z d a w a n i a  l u d z i .

§ .  66.  Z a  p r z y b y c i e m  d o  z a k ł a d u ,  K o t n -  
m i s s y a , w o b e c n o ś c i  d o w ó d z c y  p u ł k o w e g o ,  
w i n n a  d o p e ł n i ć ,  c o  n a s t ę p u j e :  o) P r z e k o n a ć  
s i ę ,  c z y l i  z n a j d u j ą  s i ę  o b e c o i  w s z y s c y  w o j ­
s k o w i  n i ż s z y c h  s t o p n i ,  n a  l i s t a c h  p r z e z  D e l e -  
g a c y ą  p o d a n y c h  z a m i e s z c z e n i ,  i czy. li  z o s t a l i  
o d e s ł a n i  z  g m i n y  l u b  m i a s t a ,  b)  O b e j r z e ć  
k a l e k ó w ,  i t y m ,  k t ó r z y  b ę d ą  r z e c z y w i ś c i e  c a ł ­
k i e m  n i e z d o l n i  d o  p e ł n i e n i a  d a l e j  s ł u ż b y ,  d o ­
z w o l i ć  p o w r o t u  d o  d o m ó w ,  c) R o z t r z ą s n ą c  
z a ż a l e n i a  t y c h ,  k t ó r z y  n i e b ę d ą c  u z n a n i  p r z e z  
D e l e g a c y ą za  o s i a d ł y c h ,  z a m i e s z c z e n i  z o s t a l i  
n a  l i ś c i e  p o d  lit .  H . ,  i s k o r o  s i ę  p r z e k o n a  o  
s ł u s z n o ś c i  z a n i e s i o n e j  p r o ś b y  o  u w o l n i e n i e  
i c h  o d  s ł u ż b y ,  d o z w o l i  i m  p o w r o t u  d o  m i e j ­
s c a  I c h  z a m i e s z k a n i a ,  d)  P o z o s t a j ą c y c h  w o j ­
s k o w y c h  n i ż s z y c h  6 t o p n i  K o m m i s s y a  z a c i ą ­
g o w a  o d d a  o s t a t e c z n i e  p u ł k o w i .  W  l i c z b i e  
t y c h  o s t a t n i c h  w i n n i  b y ć  o d d a n i ,  p r z y  o d ­
d z i e l n e j  l i ś c i e  i m i e n n e j ,  ws z yB c y  w o j s k o w i  
n i ż s z y c h  s t o p n i  s z l a c h e c k i e g o  s t a n u ;  r ó w n i e  
j a k o  i d z i e c i  w y ż s z y c h  i n i ż s z y c h  o f i c e r ó w ,  
t u d z i e ż  u r z ę d n i k ó w  c y w i l n y c h ,  k t ó r y c h  Bto- 
p n i e  o d p o w i a d a j ą  s t o p n i o m  o f i c e r ó w  w y ż ­
s z y c h  w w o j s k u ,  n i e m n i e j  u r z ę d n i k ó w  o r d e ­
r a m i  o z d o b i o n y c h .  (§ .  6. )

§.  67 .  Ś w i a d e c t w a  l e k a r z y ,  i o p i s  k a l e c t w a ,  
c z y n i ą c e g o  n i e z d o l n y m  d o  s ł u ż b y ,  p o w i n n y  
b y ć  s p o r z ą d z o n e  p o d ł u g  o d d z i e l n i e  z a ł ą c z o ­
n y c h  tu  p r z e p i s ó w ,  o  k t ó r y c h  w z m i a n k u j e  s i ę  
w §.  4.

§ 68,  O p i s y  p o s i a d ł o ś c i  s p o r z ą d z o n e  b y ć  
p o w i n n y  s t o s o w n i e  d o  §.  5.

§ 69.  Ma  d o s t a w ę  d o  p u ł k u  w o j s k o w y c h  
n i ż s z y c h  s t o p n i ,  K o m m i s s y a  u z y s k a  p o k w i t o ­
w a n i e  o d  d o w o d z ą c e g o  p u ł k i t r n .

§ .  70.  K o m m i s s y a  z a c i ą g o w a  u d z i e l i  o d  
s i e b i e  ś w i a d e i t w a  w j ę z y k u  p o l s k i m ,  w ó j t o m  
g m i n  i b u r u v i s t r z o m ,  p o s z c z e g ó l n i e  c o  d o  k a ­

ż d e j  g m i n y  l u b  m i a s t a ,  1. w y m i e n i e n i e m ,  i l e  
w o j s k o w y c h  n i ż s z y c h  s t o p n i  w e s z ł o  d o  s ł u ­
ż b y  i k o m u  m i a n o w i c i e ,  z w z g l ę d u  n a  k a l e ­
c t w o  l u b  p o s i a d ł o ś ć ,  K o m m i s s y a  d o z w o l i ł a  
p o w r ó c i ć  d o  m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a ,

§.  71.  P o  o d e b r a n i u  t a k o w e g o  ś w i a d e c t w a ,  
w ó j t  g m i n y ,  b u r m i s t r z  ( l u b  z a s t ę p u j ą c y  j e g o  
m i e j s c e ) ,  t u d z i e ż  i n n i  z n a c z n i e j s i  m i e s z k a ń c y  
p o w r ó c ą  d o  s i e b i e .

§. 72.  W r a z  z b u r m i s t r z a m i  i w ó j t a m i  w r ó ­
c ą  ci ż w o j s k o w y c h  n i ż s z y c h  s t o p n i ,  k t ó r y m  
K o m m i s s y a  u d z i t l i  n a  to  p o z w o l e n i e ,  z  p o ­
w o d u  p o s i a d ł o ś c i  l u b  k a l e c t w a .  ( § .  6 6 . )

§,  73 .  K a ż d y  z w z m i a n k o w a n y c h  w p o ­
p r z e d z a j ą c y m  §. 72 , a u w o l n i o n y c h  p r z e z  
K o m m i s s y ą  z a c i ą g o w ą ,  o t r z y m a  o d  t e j ż e  ś w i a ­
d e c t w o  d r u k o w a n e ,  p o d ł u g  w z o r ó w  p o d  lit. 
L .  i M .  t u  d o ł ą c z o n y c h ,  a w k t ó r y c b  w y m i e ­
n i o n e  b ę d ą  p o w o d y ,  d l a  j a k i c h  k a ż d y  z  n i c h  
u w o l n i o n y  z o s t a ł  u d  o b o w i ą z k u  w e j ś c i a  d o  
s ł u ż b y .

§. 74.  W ó j c i  g m i n  i z n a c z n i e j s i  m i e s z k a ń ­
c y  o b o w i ą z a n i  s ą  p r z e s t r z e g a ć ,  i ż b y  w o j s k o ­
w i  n i ż s z y c h  s t o p n i  z a c h o w a l i  s i ę  w d r o d z e ,  
w  c z a s i e  i c h  p o w r o t u  d o  d o m ó w ,  w n a l e ż n y m  
p o r z ą d k u  i s p o k o j n i e ,  VV p r z e c i w n y m  z aś  
r a z i e ,  w ó j t  g m i n y ,  b u r m i s t r z  ( l u b  z a s t ę p u j ą c y  
j e g o  m i e j s c e ) ,  z g ł o s i  s i ę  d o  n a j b l i ż s z e j  w o j ­
s k o w e j  k o m e n d y  o  u d z i e l e n i e  m u  p o m o c y  
d l a  u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u .

§.  7 5 .  T r z y m a j ą c  6ię  w z w y ż  o p i s a n e g o  p o ­
r z ą d k u ,  K o m m i s s y a  z a c i ą g o w a  p r z e n i e s i e  s i ę  
d o  k a ż d e g o  s z t a b u  ( z a k ł a d u )  p u ł k u  l u b  b a t a ­
l i o n u  s t o j ą c e g o  w w o j e w ó d z t w i e ,  g d z i e  o d b y ­
w a ć  s i ę  b ę d z i e  z d a w a n i e  w o j s k o w y c h  n i ż ­
s z y c h  s t o p n i ,

§.  7 6 .  Z a r a z  p o  o d d a n i u  l u d z i  d o  p u ł k u ,  
K o m m i s s y a  d o n i e s i e  o  t e r n  s z t a b o w i  g ł ó w n e ­
m u  c z y n n e j  a r m i i ,  t u d z i e ż  K o m m i s s y i  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  K r ó l e s t w a ,  i p r z e d s t a w i  o r a z  
liBty i m i e n n e ,  p o d ł u g  w z o r u  p o d  l i t ,  N .  tu 
d o ł ą c z o n e g o ,  a n a d t o  i o d d z i e l n ą  w k r ó t k ie j  
t r e ś c i  w i a d o m o ś ć ,  p o d ł u g  w z o r u  p o d  lit .  O .  
T a k o w e  l is ty  p r z e d s t a w i o n e  g ł ó w n e m u  s z t a ­
b o w i ,  s p o r z ą d z o n e  b ę d ą  w j ę z y k u  r o s s y j s k i m ,  
t e  z a ś  d o  K o m m i s s y i  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
w j ę z y k u  p o l s k i m .

§. 77 .  L i s t y  i m i e n n e  t y c h  w o j s k o w y c h  n iż ­
s z y c h  s t o p n i ,  k t ó r y m  K o m m i s s y a  r ó w n i e  j a k o  
i D e l e g a c y e  d o z w o l i ł y  w o l n e g o  p o w r o t u  do  
d o m ó w ,  z o s t a n ą  z  w s z e l k i e m i  p o t r z e b n e m i  
w y j a ś n i e n i a m i ,  z a c h o w a n e  w K o m m i s s y i ,  d l a  
p r z e d s t a w i e n i a  i c h  w r a z  z  o g ó l n e m  z d a n i e m  
s p r a w y  z j e j  d z i a ł a ń  d o  K o m m i s s y i  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  K r ó l e s t w a  w j ę z y k u  p o l s k i m ,  a d o  
g ł ó w n e g o  s z t a b u  a r m i i  w j ę z y k u  r o s s y j s k i m .

§, 78.  W  p r z e d m i o t a c h  s z c z e g ó l n e j  w a g ' ,  
l u b  t a k i c h ,  k t ó r y c h  K o m m i s s y a  z a c i ą g o w a  sa-
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ma ro zw ią za ć  n i e m o ź e ,  o b o w i ą z a n ą  b ę d z i e  
zg ło s i ć  s ię d o  g ł o w n e g o  s z t a bo  a rm i i ,  l ub  do  
K o n n n i s s y i  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h , s t o s o w n ie  
d o  p r z e d m i o t u ,  k tó r e go  d ec y zy a  za l e ż eć  b ę ­
dz i e  o d  w ładzy wo j skowe j  Jub cywi lne j .

§.  79. W s z e l k i e  c z y n n o ś c i  K o m m i s s y i  z a ­
c i ągowe j ,  d o ty cz ą ce  s i ę  z ac i ągu ,  p o w i n n y  być 
u k o ń c z o n e  w p r z e c i ą g u  trzeci)  m i e s i ę c y ,  l i ­
c zą c  od  dn i a  r o z p o c z ę c i a  z ac i ągu .

<j. 80. Po  u k o ń c z e n i u  swe j  c z y n n o ś c i  w z a ­
k ł ada ch ,  Korn tn i ssya  z ac i ą g ow a  wr óc i w szy  do  
mia s t a  w o j e w ó d z k i e g o ,  z a jm ie  s ię u ł o ż e n i e m  
o g ó l n e g o  i d o k ł a d n e g o  zd a n i a  sp r a wy  z ca łe j  
swe j  c z y n n o ś c i  w t ym p r z e d m i o c i e ,  i p r z e d ­
stawi  g o ,  w j ę zy k u  rossy jskirn , s z t abo wi  g ł ó ­
w n e m u  a rmi i ,  kop i ą  zaś t egoż  zd a n i a  sp r a wy ,  
w j ę z y k u  po l sk im  , za  p o ś r e d n i c t w e m  za s i a ­
d a j ąc eg o  w jej g r o n i e  u r z ę d n i k a  a d m i n i s t r a ­
c y j n e g o ,  z a k o m u n i k u j e  K o m m i s s y i  w o j e w ó ­
d z k i e j ,  k tóra  t a ko w e  p r ze ś l e  d o  K o m m i s s y i  

* s p r aw  w e w n ę t r z n y c h .  P o k w i t o w a n i a  u z y ­
s k a n e  o d  d o w ó d z c ó w  p u łk ó w  na  d o s t aw ę  l u ­
d z i ,  p o w i n n y  być  w t y m ż e  czas i e  p r z e d s t a ­
w i o n e  s z t abowi  g ł ó w n e m u  a rm i i .  — U w a g a .  
W  tern w s z y s t k i e m ,  w czerń  K om rn i s sy e  za ­
c i ą g o w e  u o r g a n i z o w a n e  d la  w o je w ó d z tw  o d ­
n o s z ą  s i ę  do  K o m m i s s y i  w o je w ó d z k i c h ,  Kom-  
roissya z ac i ą g ow a  u o r g a n i z o w a n a  w W a r s z a ­
w ie  o d n o s i  s i ę  d o  U r z ę d u  M u n i c y p a l n e g o  
mias t a  W a r s z a w y .

§. 8 l -  W o j s k o w i  n i ż s zy ch  s t o p n i ,  n a l e ż ą ­
cy d o  s p i s u ,  k tó r z yb y  bez  p r a w n y c h  p r z y ­
c z y n  n ie s t awi l i  s ię w m i t j s c u  p r z e z  D e l e g a -  
cy ą  do  sp i su  o z n a c z o n e m ,  r ó w n i e  jako i ci ,  
k t ó r zy by  s a m o w o l n i e  od da l i l i  s i ę  z tego m i e j ­
s c a ,  l ub  z d ro g i  ud a j ą c  s i ę  d o  z a k ł a d u ,  l ub  
n a k o n i e c  z s a m e g o  z a k ł a d u ,  u z n a n i  b ę d ą  za 
z b i e g ó w ,  i ,  po  ich u j ę c i u ,  b ę d ą  s ą d z e n i  p o ­
d ł u g  p r aw  w o j s ko w yc h  ro s sy jsk icb .

§.  K a żd y  u ł a tw ia j ący  u c i e c z k ę  k tór e-
m u k o l w i e k  z p o m i e n i o n y c h  w o j sk ow yc h  n i ż ­
s z y c h  s t op n i ,  l u b  da j ąc y  o n e m u  s c h r o n i e n i e ,  
b ę d z i e  s ą d z o n y  p o d ł u g  p r a w  K ró l e s tw a  P o l ­
sk i ego .

§. 83.  G d y b y  s i ę  g d z i e  o ka z a ł  n i e p o r z ą ­
dek ,  P P .  d o w ó d z c y  d y w iz y i ,  b ryg ad ,  p u łk ó w  
i ba t a l i o n ó w  n a jb l i ż e j  k o n s y s t u j ą c y c h , p r z e d -  
f u ę w e z m ą  n i e z w ł o c z n i e  p o t r z e b n e  ś rodk i  d la  
p r z y w r ó c e n i a  spo ko jn ośc i ,  z  u ż y c i e m ,  w r az i e  
p o t r z e b y ,  s i ły wo j skowe j .  O  w z i ę t yc h  w tej 
m i e r z e  ś ro dk ach ,  d o n i o s ą  Da tychmias t  do  s w o ­
jej  k o m e n d y ,  i wp ros t  d o  G ł ó w n e g o  s z t a bu  
a rm i i .

5.  84* K a ż d y  N a c z e ln i k  w o j e n n y ,  n a  we- 
s w a n i e  o sób ,  k tó ry m c z y n n o ś ć  za c i ąg ow a  j e s t  
p o r u c z o n ą ,  o b o w i ą z a n y  j e s t  u d z i e i i ć  t y m że  
wsze lki e j  p o m o c y  woj skowe j ,

§* 85. W szyscy  wojskowi n iższych  stopni,

k tó r zy  do  d n i a  o t r z y m a n i a  p r z e z  K o m r n i s s y e  
w o je w ó d z k i e  n in i e j s z y c h  r o z p o r z ą d z e ń ,  d o ­
b r o w o l n i e  wesz l i  do  wojsk ro s sy j sk i cb ,  z a c h o ­
wują  o s o b n e  p r e r o g a t y w y ,  k tó r e  p r z y  icli 
p r z y j ę c i u  p o z o s t a w i o n e  im by ły .  P o  o g ł o ­
s z e n i u  zaś  n i n i e j s z y c h  p r z e p i s ó w ,  nikt  n i e -  
m o ź e  i na cz e j  jak p o d ł u g  o s n o w y  ty c h ż e  być  
do  s ł uż by  p r z y j ę t y m .

( N a  o r y g i n a l e  p o d p i s a n o : )  G ł ó w n i e  ko ­
m e n d e r u j ą c y  c z y n n ą  a r m i ą ,  G e n e r a ł  - Fe ld *  
m a r s z a ł e k ,  N a m ie s tn i k  K ró l e s tw a  P o l s k i e g o ,  
X i ą ż ę  W a r s z a w s k i  H r a b i a  P a s z k i e w i c z -  
E  r  y w a ń s k i .

P ostan ow ien ie  w zg lędem  osta tecznego rozivią~ 
zania  sk ładu  byłego wojska polskiego.

Z a  N a j w y ż s z y m  J .  C. K.  M o śc i  r o zk a ze m ,  
i s t o s o w n i e  do  r o z p o r z ą d z e ń  art .  20. S t a tu tu  
O r g a n i c z n e g o ,  p r z e z  N .  P a n a  p od  d n i e m  14, 
L u t e g o  t egoż  r o k u  K ró l e s tw u  P o l s k i e m u  Naj-  
m i lo ś c iw ie j  n a d a n e g o ,  w z g l ę d e m  p o ł ą c z e n i a  
n a  z aw sz e  a rm i i  Cesa r s k i e j  i K ró l e w sk i e j  w je* 
d n ę  ca ło ść ,  n i n i t j s z e r n  o g ł a s z am  : 1) Sk ł ad
b y ł e g o  wojska  p o l s k i e go  o s t a t e cz n i e  r o z w i ą ­
z a n y m  zost aje .  —  2) W o j s k o w i  n i ż sz yc h  s t o ­
p n i ,  zo s t a j ący  w t e m ż e  wojsku d o  d. 17. (29. )  
L i s t o p a d a  1830.  r o k u ,  n i e m n i e j  c i ,  k tór zy  
w c i ągu  r o k os z u  p r z t z  R z ą d  b u n t o w n i c z y  d o  
s ł u żb y  w o j s kow e j  p o w o ł a n i  byl i ,  zos t a j ą ,  s t o­
s o w n i e  do  N a j w y żs ze j  wol i  o b j a w i o n e j  w wy- 
d a n e r n ,  wraz  z n i n i e j s z e m  r o z p o r z ą d z e n i e m ,  
w o s o b n e m  p o s t a n o w i e n i u ,  p r z e z n a c z e n i  d o  
p u ł k ó w  a rm i i  N .  P a n a .  —  3 )  O f i c e r o w i e  
w sze lk i eg o  s t o p n i a , k tór zy  s ł użyl i  w s z e r e ­
g a c h  r o k o s z a n ,  tak c i ,  k tó r zy  zostal i  wz ięc i  
z o r ę ż e m  w r ęku ,  l u b  z łoży l i  g o  w Kró l e s tw ie  
P o l s k i e m  p o  wz i ęc iu  W a r s z a w y ,  j ako  i ci ,  
k t ó r ym  w ł a skawośc i  swo je j  N .  C e sa r z  J rnć  i 
K r ó l  r a czy ł  N a j m i ł o ś c i w ie j  do z w o l i ć  p o w r o t u  
d o  kraju z pańs tw  o ś c i e u n y c b ,  n i e m n i e j  u r z ę ­
d n i c y  z b y ł e g o  wojska p o l s k i e go  i z  K o m ­
mis sy i  w o jn y ,  k tór zy  mie l i  ud z i a ł  w r o ko s zu ,  
o t r z y m a j ą  św ia de c t w a  o u w o l n i e n i u  o d  s ł u ­
ż b y ;  d o p ó k i  j e d n a k  t a k o w e  w y d a n e  im  nie* 
b ę d ą ,  po zos t a j ą  p o d  z a r z ą d z e n i e m  g ł o w n e g o  
s z t a bu  c z y n n e j  a rm i i  i u ży w a ją  op i e k i  p r aw  
w o j s k ow yc h  ro s sy j s k i c b ,  a w r az i e  p r z e s t ę ­
p s twa  u l e ga j ą  t y m że  p r a w o m .  —  4)  W s p o -  
m n i o n e  u w o l n i e n i e  o f i c e rów  i u r z ę d n i k ó w  
b y ł e g o  wojska p o l s k i e g o ,  n i e p o z o s t a w ia  i m  
p ra wa ,  an i  d o  n o s z e n i a  m u n d u r u ,  an i  d o  p o ­
b i e r a n i a  p e n s y i ,  p o d ł u g  r o z p o r z ą d z e ń  w tej  
m i e r z e  w K ró l e s tw ie  P o l s k i e m  i s t n i e j ą c y c h ;  
j e d n a k ż e  w zg l ę d u  na  i ch  ż a l ,  p r z e z n a c z o ­
n y m  zos t a ł  p r z e z  R z ą d  dla  t y c h ż e  r ó w n i e  ja* 
ko i d la  p o zo s t a ł y ch  p o  n i c h  w d ó w  i s i e ró t ,  
t r zy l e t n i  zas i ł ek  p i e n i ę ż n y ,  s t o s o w n ie  d o  z a ­
s a d  przez J e g o  Cesarsko-Królewską M ość po*
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f lwlerdzonych , a p r z e z e m n i e  w postanow ie­
n iu  z cl. 15. (27.)  G ru d n i a  2 8 3 1, d °  wiado-  
mośc i  pow szechne j  p o d a n y c h .  — 5) Po6ta-  
u o w ie n i e  n in ie j sze  rozc iąga s ię  ró w n i e ż  do  
wszystkich of icerów i u r zę dn i ków  byłego  woj­
ska polskiego,  u r o d z o n y c h  w Kró les twie  P o l ­
akiem,  a wzię tych w n iewo lą  podczas dzia ł ań  
w o je n n y c h  i  o d p r o w a d z o n y c h  wgłąb  C es a r ­
s tw a ,  n ie p rę dze j  atol i ,  aż gdy pow ró t  i ch do 
Króles twa os tat eczn ie  za d e c y d o w a n y m  zosta.  
n i e ,  i gdy ci is totnie do Królestwa pow rócą .  
Co się tyczy osób  w ył ącz ony ch  o d  d o b r o ­
dziejs twa og ó l ne go  p r zeb aczen ia ,  na jmi łośc i-  
wiej Kró les twu  Po l sk iem u u d z ie lo ne g o ,  sam o 
się przez się ro zu m ie  , iż p rzepi sy  n in ie j sze ­
go pos ta no wien i a  do n ich zastosować się nie- 
rnogą.  —•' 6)  G en e ra ło m ,  o f i ce rom i . u r z ę d n i ­
kom wo jsk ow ym ,  którzy n ie mi e l i  c z y n n e g o  
ud z ia łu  w ro kos zu ,  a teraz użyci  są w s łu­
ż b i e ,  nada je  się p rawo zanies i en ia  p rośby  o 
p rzy jęcie ich do s łużby wojskowej  rossyjskiej ,  
l ub  cywilnej  w Królestwie  P o lak iem,  o d p o ­
w ie d n ie  do  posad o b e c n ie  p r zez  n ich pos ia ­
dan yc h .  C i  zaś z pom ię dz y  n ich ,  którzy nie- 
oświadczą  życzen ia  wejścia do  s łużby  w o j ­
skowej  rossyjskiej ,  ani  też cywi lnej  w K ró le ­
stwie Polak iem,  lub  też, z j ak ichkolwiek bądź  
p o w o d ó w ,  do s łużby p rzy ję tymi  n i e b ę d ą ,  o-  
t r zym ają  świadec twa o u w o ln ie n ie  od  s łużby ,  
po  uk o ńc ze n i u  p o r uc z o n yc h  im tymcza so­
wych  czynnośc i .  —r 7) G en e ra ło w ie ,  of i ce ro ­
wie  i u rzęd n icy  wojskowi ,  którzy w ciągu r o ­
k os z u ,  d ob ro w o ln ie  się stawi l i ,  G e n e ra ło w ie  
i o f i ce rowie ,  którzy zna jdowal i  s ię  w Ros sy i  
za r e t non tą  lub  za u r l o p e m ,  mo g ą  równ ie ż ,  
jeżeli  tego sob ie  ż y c zą ,  zan ieść  prośbę o u- 
mie sz cze n ie  ich w  s łużbie rossyjskiej :  woj ­
akowi w s łużbie wojskowej ,  zaś u r zę dn ic y  
wojskowi  w admin is t racyi  wojskowej  rossyj ­
skiej .  W sz ysc y  in n i  zos taną u w o ln ie n i  o d  
s ł u ż b y :  ci, którzy w ciągu rokoszu  d o b r o w o l ­
n i e  s ię  s tawi l i , pod ług  os no w y art. 3. i 4. n i ­
n i e j szego  po s ta n o w ien ia ;  ci zaś, którzy zna j­
dowal i  s ię w Rossyi  za  r em on tą  lub  za u r lo ­
p e m ,  z pozo s t awi en iem jich przy p rawach  i 
p rzywilej ach,  i s tn ie j ącemi  w Królestwie P o l ­
akiem p o s t a n ow ie n ia m i ,  w y d a n y c h ,  z wy łą ­
c z en i em  jednak p rawa noBzenia m u n d u r u . —  
8) G e n e ra ło w ie  i of ice rowie by łeg o  wojska 
polskiego,  którzy pozostal i  wierni  p rzysiędze ,  
po  u c z y n i o n e m  prze z  n ich  oś w ia dcz en i u ,  źe 
życzą wejśdź do s łużby wojskowej  rossyjskiej ,  
b ę d ą  umie sz cze n i  w tych korpusach  i pu ł ­
kach,  wyjąwszy gwardyi ,  które sami sob ie  o -  
b io r ą ;  co do osób,  zna jdu jących  się przy  bo­
ku Je go  Cesar sko-Królewsk ie j  M o śc i ,  dalsze 
on yc h ż e  p r z e z n a c z e n i e ,  N.  P a n  sob ie  s a m e ­
m u  pozos tawić  raczył ,  — 9)  D e  wydawania

świadec tw u w o l n i o n y m  od  s łużb y  G e n e r a ­
ło m ,  of i ce rom i u r zę d n ik o m  wojskowym,  i do  
rozt rząsan ia  i rozs t r zygn ien ia  p r óśb  o p rzy ję ­
cie do s łużby wojskowej  rossyjskiej i cywil ­
nej  w Króles twie  Polakiem p o da w an ych ,  usta­
nawia  się w W a r sz a w i e  os ob na  Kommissya ,  
p o d  p r e z y d e n c y ą  G e n e ra ła - L e j tn a n ta  S u l im y ;  
na  cz łonków tejże,  p r ze zn ac ze n i  zostają:  Ge-  
n e r a ło w ie - M a j o r o w ie  Darewski  i P lau t in .  —. 
10) Kommissya  ta nazywać  się będz ie  K o m -  
mi6syą p r ze zn ac ze n ia  of icerów i u rzędn ików 
b y ł e g ą  wojska p o l sk ie go ,  a obowiązki  jej  
ok re ś l o ne  b ę d ą  w o s o b n y m  przep is ie .  — 
W a r s z a w a ,  d. 19, Kwietn ia  ( r .  Maja)  1832. r. 
—  P o d p . :  G ł ó w n o - k o m e n d e r u j ą c y  c z yn n ą
a r m i ą ,  G e n e r a ł - F e l d m a r s z a ł e k  , N am ie s t n i k  
Kró l es t w a  Po lskiego ,  Xią ż ę  Wa rs zaw sk i  H r .  
P a s z k i e w i c z  E r y w a ń s k i .

R zeczpospolita  Krakowska.
Z  K r a k o w a ,  dn ia  22. Maja.

W  d n iu  wczora j szym H r a b i n a  Zofia z Bra.  
n ickicb  Potocka,  uczci ła  zwłoki  swojego  m a ł ­
żon ka  A r t u r a  P o to c k ie g o ,  wspan ia łym  p o ­
g r z e b e m .

R  o s s  y ai 
Z  P e t e r s b u r g a ,  d n ia  5. Maja.  (star.  st.)

W  n i edz ie lę  dn ia  1, b. m . ;  mia ło  miejsce 
w pałacu z i m o w y m ,  jak już dawnie j  wsp o­
m n i e l i ś m y ,  u roczyste  p rzyjęcie  D ep u ta cy i ,  
wys łane j  dla z ł ożen ia  u stóp J e g o  Cesarskiej  
Mo śc i  h o ł d u  głębokiej  wdzięczności  Po laków,  
za p o w s z e c h n e  p r ze b a c z e n i e  i łaski  Króle­
s twu P o l s k ie m u  u d z i e l on e .  Gały D w ó r  C e ­
sa rski ,  cz łonk ow ie  Ra dy  pańs twa , .  S e n a t o ro ­
wie,  G e n e ra ło w ie  i of i ce rowie wojsk l ą dow yc h  
i morskich g w ar dy i ,  i o soby  płci  obo je j  czte­
rec h  p ie rwszych  klass,^mające wstęp do  D w o ­
ru,  zebra ły  s ię  w sali S. Je rzego ,  gdzie  kom ­
pa n i a  pałacowych  g r e n a d y e r ó w  tworzy ła  do 
koła p r ze grodę .

D e p u t a c y a ,  w towarzys twie  Mis trza  obrzę ­
dów  Cesar skiego D w o r u ,  sp ro w ad zo n a  do  pa­
ł acu  w dworskich  kare tach ,  przyję tą  została 
w sali dam  h o n o r o w y c h ,  p r zez  G e n . - M a j o r a  
o rszaku J .  G. M c i ,  D yre k to ra  G e n e ra ln e g o  
K o mm is sy i  sp raw w e w n ę t rz n yc h ,  w yzn ań  i 
o św iece n ia  Kró les twa P o l s k ie g o ,  H r .  Stro- 
go now a .

O  p o ł u d n i u ,  gdy  Mi n i s t e r  Cesar skiego 
D w o r u  oznajmi ł  J., C.  M.  o p rzybyc iu D e p u ­
tacyi ,  Cesar stwo  Jc h m o ść  udal i  s ię  do  salt 
Sgo J e r z e g o ,  i 6tanęli p r zed  t r o n e m ,  mając 
po  prawej  J.  C.  M.  Cesa rzewicza  Nas tępcę 
t r o n u ,  W .  X .  M ic ha ł a ,  W .  X ,  H e l e n ę  i W ,  
X .  M a r y ą ;  po l e w e j ,  M in i s t e r  Cesarskiego 
D w o r u ,  Min i s t e r  sp raw wew nę t rznych  i  d e - 
żu r n y  G e n e r a ł - A d j u ta n t  stali w pe w ne j  odle­
głośc i ,
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P o  p rzeds tawien iu  N .  Cesar stwu D e p u t o ­
w any ch  p r zez  G e n , - M a j o r a  H r .  S t rogonow i 
Mis t rza  o b r z ę d ó w ,  najstarszy z jej cz tonków,  

i X iąźę  W a l e n t y  Radziwi ł ł ,  odczyta!  w j ęzyku 
p o l sk im ,  po m ie sz czo ny  w N rz e  121. pi sma 
na sz e go ,  do  N .  P a n a  a d r e s ,  na który,  z r o z ­
kazu N.  Cesarza, ,  o d p ow ie d z ia ł  Depu tacy i  P ,  
M in i s t e r  sp raw w e w n ę t r z n y c h ,  m o w ą ,  w j ę ­
zyku  ro6syjskim,  pocz em N N ,  Pańs two  w r ó ­
cili  do  swoich  pokojów.  P o  wyjściu N N .  
O s ó b ,  cz łonk ow ie  D epu ta cy i  w pr o w a dz e n i  
zostal i  przez  G en . -M a jo ra  H r a b i ę  S irogono-  
wa do sali konce r t ow ej ,  gdzie  miel i  s z cz ę ­
śc ie  być os&biście NN .  Cesar stwu  p r zed s ta ­
wia nym i .

D o  P e te r sb ur ga  p rzyby ł  d. 3. b.  m.  z L o n ­
d y n u ,  na cho d z ąc ym  po mi ęd zy  P e te r s b u r ­
g i e m  a L u b e k ą  statku p a r ow ym  „ A l e x a n d r a " ,  
G e n . - A d j u t a n t  H r ,  Or lo w.

W ł o c h y .
Z  B o  n o n  i i ,  dn ia  5. Maja,

Ciągle u nas  jeszcze m n ie m a ją ,  źe kapi tula-  
cya ,  jaką zawarł  Kardynał  Bernet t i  z H r .  St. 
Au la i r e ,  wzg lędem pozostawienia załogi w A n -  
ko n ie ,  będzie odrzuc on a  przez  rząd francuzki ,  
z  po w od u ,  i ź p rzynos i  ma ło  zaszczytu o r ężo ­
wi f rancuzkiemu.  Jed nakż e  w skutek układu 
tego , część wojsk austryackich już się cofnęła.  
Missya  Kawalera Sabregondi  do R z y m u ,  p rze ­
dłuża  się nad czas, jaki on  sobie  był zamierzył .  
O  wszelkich negocyach  względem przyszłej  or> 
ganizacyi  tych p rowincyi  nic zgoła niewierny* 
P os łann ik  A us t ry i  musiał  spotkać t rudności ,  
o  jakich zapew ne  się n iedo myś la ł ,  p rzy rzeka­
jąc powrócić za dni  14. W  R zy mi e  ciągle 
u t r zy m u ją ;  że wkrótce p rzyb ędą  Szwajcarowie 
wzięci  od rządu naszego na  żołd ; lecz już Maj ,  
a n ie m a  nawet  i wiadomości  o p ie rwszym o d ­
dz ia le ;  n i eu cz yn i ono  żadnego  p rzysposob ie­
n ia  do przyjęcia tych gości ,  a wzrastający n i e ­
ł ad  naszych f inansów czyni  prawie n ie podo-  
b n e m  obarczenie się tym n o w y m  ciężarem.  
P r z y m u s z o n a  pożyczka ,  nałożona przez K a r ­
dyna ła  A l b a n i ,  wnies iona tylko w 3. części,  
a  dotychczas n iechc iano  jeszcze użyć p r z e m o ­
cy do znaglenia opieszałych.

Z  d n i a  12.  M a j a .
W e w n ą t r z  stosunki państwa Kościelnego co­

raz smutniej szą  przybierają  postać.  Zamias t  
tylekrotnie p rzyrzeczonych polepszeń adrnini-  
stracyi krajowej obarczają się legacye no w em i  
c i emiężącemi  podatkami ,  do których jeszcze 
p rzyłączono  pożyczkę w y m u s z o n ą ,  która się 
uskutecznia taką d r o g ą ,  źe płacić n iemog ąc ym 
wydzierają  majątki i sprzedają wszelkie ru ch o ­
m ości; system tak okrutny podany, jakpowia-:

dają,  p rzez Pan a  Borot te l l i ,  k ierującego gabi ­
netem,  Kardynała  A lb an ie g o ,  d ługo  u t rzym ać  
się niepotrafi .  D w ó r  rzymski  dał  już kilka r a­
zy pozna ć  K ard yna ło wi ,  ażeby z łoży ł  g łówną  
władzę  swoję  w l egacyach i do dawniejszej  swo­
jej się udał  gu ber mi  w Pe sa r ro ;  lecz w s k u t e k  
n i e ł adu  i uporu,  szerzącego się obecn ie  nawet  
mię dzy  najwyźszemi  inagistraturami państwa 
K ośc ie lnego ,  wzbrania  się Kardyna ł  zadośću­
czynienia  żąd an i om  rządu swego.  Sekretarz 
państwa chwyci ł  się p o d o b n o  za radczego śro-" 
dka,  wyselając znako mi teg o  Pra ła t a,  Mons ig -  
n o r e  Gapacc in i ,  do  B o no n i i ,  aby p rzewiele­
bnego  brata swego do posłuszeństwa nawrócił* 
A l e  missya została bezowocną ,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  18. Maja.

W c z o r a j  uma r ło  tu na cho l e rę  osób  30, więc  
14 więcej  niż onegdaj .

Wczoraj  Pan i  K. P e r i e r  wynios ła  s ię  z dzie­
ćmi śwemi z hotelu Ministra.

Dzisiaj  przed po łu dn ie m odbyła się sekcya 
ciała P an a  Per i era  w p rzytomności  dok to rów 
Broustaus  i Esqui rol .  Czaszka była zupe łn ie  
zd rowa;  móz g  tak się rozwiną ł ,  jak to Gall poł  
daje w ludziach znakomitych p rzymiotów.  Stan 
tego o rgan u  zbija więc wszystkie pogłoski  w o-t 
bieg puszczone o na turze  choroby  zmar łego,  
Siedlisko choroby  by ło  w wnętrznościach.  
Zn a l ez i o no  tam ślady za dawnionego  nadwe rę ­
ż e n i a ,  co się bez wątpienia stało p rzyczyną  
c h o r o b y ,  którą Pan  K. Per i e r  p rzed kilką laty 
na  6 tygodni  był  z ł oż o n y ;  złe wzmagało się n a ­
turalnie  pod b rzemien iem trosk i prac i przez  
wpływ cholery.  Powiada ją ,  źe P. Per ier  zo- 
stawia t e s t ament ,  datowany od j ego dawniej ­
szej c h o r o b y ,  w którym o n  majątkiem swoim 
bardzo  zn ac zn ym ,  w sposób chwalebny  rozpo-: 
r ządzi ł .  — Po grzeb  nas tąpi  w sobo tę  dnia ig.  
na  cmenta rzu P a t e r  la Chaise.  Xi ąż ę  Orleań-  
ski oświadczył  gotowość towarzyszenia zwło­
kom  zeszłego.  Ca łun  pogrzebowy nieść bę-r 
dą G enera ł  Lafayet te ,  Marszałek Soult ,  Baron 
Pasqu ie r  i Pan  R o y e r - C o l l a r d .  Ostatni  mieć 
będz ie  m o w ę  przy grobie.  Wszystkie władze 
wojskowe i cywilne żałobnej  uroczystości  będą  
p r zy to m ne ,  jako też wszyscy Ministrowie.  Ża- 
łoga  paryzka i oddział  gwardyi  narodowej  pod 
wo d zą  Marszałka L o b a u ,  zamknie pochód.  
Ciało naprzód do kościoła S. T o m a sz a  zos tanie 
z a pr ow ad zon e ,  gdzie pod p rzewodnic twem 
P a n a  C h o r o n ,  wielka msza muzykalna  ma być 
exekwowaną,  — W  sobo tę  z powodu obrząd­
ku tego ża d na  sessya Rad y  Pańs twa miejsca 
mieć niebędzie.

W  M o n i t o r z e  czy tamy:  W yb o r c y p ie r w ^  
szej dzielnicy Paryża,  co p rzez  wybran ie  P a n a  
P e n e r a  zastępcą sw o im ,  dalszą temuż utoro-
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wali d rogę do zasług i h o n o r u ,  życząc sobie  
iowarzyszyć p o c h o d o w i , przesłal i  swoje w i e j  
mie rze  oświadczenie.  Zaszczycający udział  
ty c h ,  co byli pierwszymi aby życzenia swoje 
t łómaczyć przez jego pośrednictwo,  składa naj ­
piękniejszy dowód szacunku  i uwielb ienia ,  ja­
kiem ciągle ku s ta ł emu obrońcy wolności  p r z e ­
jęci byli.

G ene ra ł  La rna rq ue  miał  noc  n ieco  lepszą,  
niż wczoraj ;  ale p rzed p o łu d n ie m  chory z n o ­
wu był bardzo niespokojny.

Roz umie ją  p ow sze chn ie ,  powiada D z i e n ­
n i  k F  r a n k f u  r t s k i , że M o n i t o r  jutrzejszy 
wszelkim dom ys ł om  wzg lędem wyboru P r e z e ­
sa Rad y  Mini s t rów ostateczny położy koniec.  
—• W  biurze  Min i s t e ry um  wojny zajmują się 
obecn ie  gorl iwie p rzygo towaniem środkow n a ­
leżytych w tym raz ie ,  gdyby  Holendrzy do 
Belgi  wkroczyć mieli.  P o d o b n o  miały nadejść 
d ep e sz e ,  głoszące o po ru sze n i u  wojsk równ ie  
holenderskich  jak i bt lgi jskich,

G a z e t a  fr.  tak się o d z y w a : Jeżel i  wieściom 
•w salonach krążącym wiarę dać m o ż n a ,  tedy 
prawdopodobieńs two  wynies ienia Xięcia Deca-  
zes na godność  Prezesa Rady bardzo się zm nie j ­
szyło.  Gab ine t  po d o b n o  tylko szczup łych do­
zna  odmian .  P rezesos two  ot rzyma Mars.-.ałek 
So u l t ,  P a n  D u p i n  p ieczęć,  P a n  Barthe M in i ­
s t e ryum spraw wew nę t rznych .  T ym c za s em  
inn i  in ne  podają l is ty,  w których się imio na  
P an  ów D u p e r r e ,  Mortemar t ,  G a n n e ro n ,  Benj .  
Delesse r t ,  O d i l one  Ba ro t ,  D u p i n ,  D u v e r g ie r  
de H a u r a n n c ,  T h i e r s  i Salverte dz iwnym krzy­
żu ją  sposobem.

K u r y  e r  f r a n c u z k i  o p i e w a , że P a n  D u ­
p in  miał  być wczoraj  wezwany  do T u i l e ry ó w  i 
że mu  N. P a n  ofiarował Mini s te ryum spraw 
w ew nę t rzn ych ,  pod tym warunk iem,  aby wstą­
pił do gab ine tu .  P o d o b n o  podziękował  P a n  
D u p i n  za of iarowaną m u  godność .

S tosownie do  dzisiejszego T e m p s  odebrał  
rząd depeszę  od Genera ła  E v a i n ,  w których 
tenże do no s i ,  iż się co m o m e n t  spodziewa n a ­
pad u  H o l e n d r ó w .  W  skutek tych ważnych  
wiadomości  Pan  L e  H o n  dwa razy miał  u N.  
Pana  pos łuchan ie  prywatne.  —  Marszałek G e ­
rard wszystkie poczyni ł  przygotowania do o d ­
jazdu , n iewyjechał  wszelako j e szcze  do tych­
czas.

Z d n i a  lg. Maja.
W czo ra j  u m a r ł o  na  cholerę  osób  1$; więc 

13 mnie j  niż dnia poprzedzającego.
P a n  Tal l ej r and przez depeszę  telegraficzną 

z  L o n d y n u  d o n i ós ł ,  co nas tęp u j e :  „A dm in i -  
Btracya L o rd a  Greya objęła na n o w o  za rządy 
kraju.  W ia do m oś ć  ta rozprzest r zen i ła  wielką 
radość w mieście i na  giełdzie.  P ap i e ry  poszły 
w ąórę i więcejby zapewne  się podnios ły  były,

gdyby nasza kryzys Mini sterya lna już była roz- 
s t r zygniętą . “

Dzis iejsze dzienniki  zamieści ły nas tępujące  
don ies ien ie  o zm ian ac h  i po ru szen iu  w gabi ­
necie.  Marszałek  Soult  ob rany był P reze sem  
R a d y ;  dla tego chcieli  się P an o w ie  A r g o u t  i 
Mo nta l ive t  podać do dymissyi .  Skp.ro zaś na ­
deszła  wiadomość,  że Xiąź ę  W e l l i n g to n  nie- 
stanie przy sterze państwa Wielkiej  Brytanii ,  
co fn ię to  mianow anie  Marsza łka  So u l t ,  i skie­
ro w a n o  zn o w u  widoki swoje na osobę  P a n a  
D u p i n ,  który wieczorem przed tem z Marszał ­
kiem Soult  o Prezesostwo losował.  ( ? ! )  W s z y ­
stkie te pogłoski  n iepo lega ją  j ednak  na  żadnej  
zasadzie.

P a n  A r g o u t  już  się m a  tak d o b r z e , że podo­
bno  czyn uo śc i sw oje  rozpocząwszy dnia ju t r zej ­
szego R a d ę  Mini s t rów do d o m u  swego  na ses- 
syą zwoła,

Xiążę Ta l l e j r and  odebra ł  swój ur lop do p o ­
wro tu  do F ra nc y i  w tym m om en c i e ,  gdy Mini ­
s te ryum Greya  pok on ano ,  Pos tanowi ł  więc 
pozostać w L o n d y n i e ,  dopóty n ies t anowcze 
nas tąpi  w tworzen iu  Min i s t e ryum rozsirzygnie-  
nie.  P rze to  obe c n ie ,  gdy Grejowska par tya  
n an o w o  zwycięs two od n ios ła ,  codz ień  wyglą ­
damy tu przybycia Xięcia.  N ie  wraca o n  wsze­
lako na zawsze,  owszem rozrządziwszy in te re ­
sami p rywatnemi n ie baw em  się uda na dotych­
czasowe miejsce.  Powiada ją ,  że Król rady j e ­
go chce zas ięgnąć wzg lędem wyb oru  Prezesa  
Rady Mini s t rów.

Powiadają ,  że P a n  A u g u s t i n  Pe r i e r  zos tanie 
P re fek tem Sekwany .

M o n i t o r  wczoraj  o s o b y ,  co ca łun  żałobny 
nieść mają mylnie wymien i ł .  Są albowiem n ie ­
mi  wielki  zachowawca pieczęc i ,  P a n  Barthe,  ' 
Mini s t er  wojny  Marszałek Sou lt ,  P re zy d e n t  
I zb y  Parów P a n  Pa sq u i e r ,  W i c e - P r e z e s  I z b y  
D e p u to w a n y c h  podczas osta tnich pos iedzeń,  
P a n  Beranger .

Jest to  n iegodziwem k łams twem,  które Bóg 
wie,  kto rozsiewa w stol icy,  że P.  Pe r i e r  z w ą t ­
piwszy o skuteczności  środków lekarzy swoich,  
żadnego  w nich n ie mia ł  z a u f an ia ; owszem aż 
do  ostatniego m o m e n tu  życia z ufnością pod­
dawał się pod  ich wolę a sekcya ciała dowiodła ,  
że się doktorzy w zdan iu  swojem n ieomyl i l i .— 
Kupcy i fabrykanci  stolicy postanowil i  w dz ień  
pog rzebu  P a n a  Per iera pozamykać sklepy swo­
je, na znak żałoby.

G ene ra ł  L a m a r q u e  dzisiaj lepiej  się miewa..
Pos t ano wi en ie  w M o n i t o r z e  dzisiejszym 

zwołu je  8o,ooo żołnierzy,  należących doklassy 
z r. 1831-, do służby czynnej .

O k ro p n ą  tu pop e ł n i on o  w dzielnicy bardzo  
zamieszkałej  zbrodnią  dn ia  wczorajszego.  P a n  
D es g ra n g e s ,  były r ektor  un iwer sy t e t u ,  miesz*



685

ł a j ą cy  na u l i cy  M o n t m a r t r e ,  zos t a ł  wraz  z m a ł ­
ż o n k ą  swoją  i s y n e m  30 l e t n im w m ie sz k a n i u  
sw o je m  z a m o r d o w a n y .  N i e m a  j e s z c z e  ś l adów 
z ł o c z y ń cy ;  a r e sz to w an o  j e d n a k  s ł uż ą ce g o  P a n a  
D e s g r a n g e s ,  k to r ego  t en  był  odp rawi ł ,

G a z e t t e  d o n o s i  z  B o u r g e s  z dn .  15. m .  b . :  
„ W c z o r a j  zg ro m ad z i ł o  s ię ko ło  400  w in i a r zy  
p r z e d  r a tu sze m i ud a w sz y  się s t a m tą d  do  Ma i ra  
a p o t e m  do P o d p re f e k t a  oświadczy l i  j e d n o z g o -  
dn i e  n i e m o ż n o ś ć  wy p ł ac en i a  p o d a t k ó w ,  k tór e 
w in n i  byli  od r .  1829.  G d y  o by dw a j  u r z ę dn i cy  
w yb i tn i e  im o d p o w i e d z i e l i ,  źe o b r ę b  w ładzy  
ich n ies ięga tak da l ek o ,  aby ich uw o ln i ć  od  z a ­
p ł a ty  p o d a tk o w  lub  t e rm in  z a d o ś ć u c z y n i e n i a  
n a  n i epewmy czas o d ło ży ć ,  oddali l i  s ię o n i  c e ­
l em  w zn i eca n . a  b u n t u .  Po w s t an i e  w y b u c h ł o  
naza ju t r z .  D w u c h  ż a n d a r m ó w  r an io no .  P o ­
spól s two po ro z r y  wało  bruk .  O b aw ia j ą  s i ę  na  
w ie c z ó r  s cen  g r oź n i e j s z y c h .  —  M a i r  wydał  
p rok ł a mac yą ,  wzywa jąc  po w s t ań có w ,  aby  w r ó ­
cil i  do  p o w in n o śc i  s w o i c h ,  i z aw iadamia j ąc  
m i e s z k a ń c ó w ,  źe p r zec iw  z b r o d n i a r z o m  j u ż  
w y t o c z o n o  sp r a w ę  k ry m in a l n ą ,  —  Z a dz iw ia j ą ­
cą  jes t  r zeczą ,  ź e  gw a rd y a  n a r o d o w a  od  s ł u żb y  
s i ę  uchy l a ł a .  P r z e z  4 g o d z i n y  ciągl e 20 d o b o  
b z ó w  biło,  g e n e r a l m a r s z  a  m i m o  to tylko 56 
gwar dz i s t ów  z b ron i ą  s ię zg rom adz i ł .

Z  d n i a  22.  M a j a .
K  u r y e r dzis iejszy p is ze ,  co n a s t ę p u j e  : P a n  

R o t s c h i l d ,  od b yw szy  p od ró ż  swo ję  z  L o n d y n u  
d o  nasze j  s tol icy w p r zec i ą gu  36 g od z i n ,  p r z y ­
w o z i  na j s mu tn i e j s ze  w iadomośc i .  L o s y  p r zy ­
sz ł e  b i l u  r e f o rm y  mają być  ba rdzo  n i e p e w n e ,  
A ry s t ok ra c i  po s t ano wi l i  zac i ęty  dać  op ó r  i b r o ­
n i ć  s ię do  u p a d ł e g o ;  z w ą tp io n o  p o w s z e c h n i e ,  
c zy  Greja  M i n i s t e r yu m  d ł u g o  się u t r zy ma ć  p o ­
t rafi ;  X i ą ź ę  N e w ca s t l e  p r z e ł o ż y ł  I z b i e  k o n i e ­
cz no ść  sp r zec iwian i a  s ię m i a n o w a n i u  n o w y c h  
P a  ró w ;  obawia j ą  s ię r o z ł ą c z e n i a  o s t a t e c z n e g o  
3 Król e s tw .  —  D o  tych w ia do mo śc i  z A n g l i i  
p r z y ł ąc z am y  ró w n ie  n i e po ko j ą ce  pogłosk i  o 
s t an i e  rz eczy w p o łu d n i o w e j  F r a ń c y i , c o ,  jak 
p o w ia d a j ą ,  m ia ło  leż sp o w o d o w a ć  X ięc i a  O r ­
l e ań sk i ego  do  od łoże t i i ą  po d r óż y  swojej .  —- 
K u r s  p ap i e r ó w  zn i ży ł  się.

S p r o s t o w a  n i e .
W  num erze ostatnim  ( 1 2 5 )  pisma naszego str, 674., 

szpalta le w a , w  w ierszu ostatnim  od k o ń ca , po zdaniu  
naw iasow em  „jeśli być  m oże“ . opuszczono słow o „ u n i ­
k n i e  n i a , “

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o  na s t ą p io n e j  z r o z p o r z ą d z e n i a  wyższe j  

w ła d zy  d is i nę rnb racy i  f o lwa rku  Kacz l i na  do  
d ó b r  S i e r akowsk i ch  n a l e ż ą c e g o ,  w Po w ie c i e  
M i ę d z y  cli odzk im p o ł o ż o n e g o ,  został  większy 
e t a b l i s a m e n t  z f o l wa r czn ych  b u d y n k ó w ,  w y łą ­

czy  ws zy  o w c z a r n i ą ,  m a ł ą  s t o d ó ł k ę  i d o m y  fa- 
m i l i j n e ,  u t w o r z o n y ,  k tó r y :  z

3 m o r g  7 [_Jpr. w p o d w o i z a c h  i pla-
cach  do  z a b u d o w a ń ,

303 — 42 —  w o g r o d a c h  i ro l i
o r ne j ,

19 — 157 —  łąkach,
26 — 114 —  pas twi skach ,
1 9  — 85 —  mie j s c ach  n i e u ż y t e ­

c z n y c h  ;
o g o ł e m 3 7 2  mrg.  45 EJpr .  w z u p e ł n i e  o d se p e -  
r o w a n y m  s t an ie  składa się.  Fo lwa rk  ten wraz  
z r y b o ł o s tw e m  w s t awie  na  p o d w ó r z u  folwar* 
c z n e m  z n a jd u j ąc y m  s i ę ,  m a  być  d r o g ą  p u b l i ­
c zne j  l i c y t a c y i , w t e rm in i e

d n i a  1 g. C z e r w c a  r.  b.  
o  g od z i n i e  l i t e j  p r z ed  p o ł u d n i e m  na fo lwa rku  
Kac z l i n  w y z n a c z o n y m ,  w wieczys t ą  dz i e r ża w ę  
w i ęce j  d a j ą c e m u  w y p u s z c z o n y m ,  Z a w i a d o -  
m i a m y  za t e m ch ę ć  nab yc i a  m a j ą c y c h ,  ś rodk i  
do  k u p n a ,  j ako też z da tno ść  p os i a d a j ąc yc h  , iż 
n a b y w c a  o p r óc z  da w an ia  dw ó c h  m ę d e l i  ży ta ,  
m e s z n e g o  dla d u c h o w i e ń s t w a ,  9 tal. 22. s rb g r .  
7 f en .  po d a t k u  24 g ro s z  z w a n e g o ,  105 tal. r o ­
cz n e g o  k a n o n u ,  k tó r y -p r z ez  l i cy tacyą niezo* 
stanie p o d w y ż s z o n y ,  les z  spłacić  sig m o gą cy ,  
op ł ac ać  bę dz i e  o b o w i ą z a n y .  M i n i m u m ,  od  
k t ó r eg o  p o d an i a  z acząć  s i ę  m a j ą ,  jest  n a  650 
tal. u s t a n o w i o n e ,  k au cy ą  zaś  za  p o d a n i e  sw e  
na jw ięce j  da jący  w go tow iźn i e .  l ub  pap i e r ach  
r z ą d o w y c h  s u m m ę  500 tal. o b e j m u j ą c ą ,  p r z y  
l icytacyi  z ł o ż y ć ,  a w k u p n e  n a  d z i eń  9. L i p c a  
r. b . ,  przy  t radycyi  z ap ł ac i ć  jest  o b o w ią z a n y .

A n s z l a g ,  r n a p p ę ,  rege s t r a  r o z m i a r o w e  i 
s z c z e g ó ł o w e  w a r u nk i  l i cy t a cy jne ,  m o g ą  być  
w  nasze j  R e g i s t r a t u r z e , jako  też  u  ad m i n i s t r a ­
tora  B r e d o w  w L u t o r n i u  pod  S i e r a k o w e m ,  
p r z e j r z a n e ;  ostiitni ma  sob ie  p o l e c o n e ,  zg ł a ­
szać s ię m o g ą c y m ,  o p o ł o ż e n i u  i s t ani e  u ży t ku  
t egoż  f o lw a r ku ,  dawać  ob j a śn i en i e .

P rzy d e r z e n i e  nastąpi  w 8. dn i ach  po  l icytacyi ,  
P o z n a ń ,  d n i a  19. Maja 1832,

K r ó l  e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y a ,
wyd z i a ł  d o c h o d ó w  s t a ły c h ,  d ó b r  i lasów K r ó ­

lewskich.

OBWIESZCZENIE.
N iew iad om i  sukces so rowie  professora F r y d e ­

ryka  B i i t t ne r  dnia  2t .  L ip c a  r. 1829.  w P o z n a ­
n i u  z m a r ł e go  l ub  ich spadkob i e r cy  a lbo też n a j ­
bliżsi  k rewn i  z ap oz yw a ją  s i ę  n i n i e j s z em  n a  
t e r m i n

d n i a  2 g g o  S t y c z n i a  1 8 3 3 .  
z r ana  o g od z i n i e  10. p r z ed  D e p u t o w a n y m  Kon-  
sy l i ar ze tn  Culc-mann  w izbie  nasze j  ins t rukcy j -  
ne j  aby się wy leg i t ymowa l i  i pozos t a łość  t e g oż  
od eb ra l i  a to z tern z a g r o ż e n i e m ,  że  jeże l i  s ię  
p r ze d  l ub  w  t e r mi n i e  n a  p i ś mi e  a lbo  o sob i ś c i e
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n iezg łoszą  spodziewać się mogą ,  iż pozostałość 
Bu t tne ra  jako bezdziedz iczna p o d łu g  §. 48*♦ 
Ty t .  9. Części  I .  prawa powszech ne go  krajo­
wego fiskusowi przysądzoną  zostanie.

P o z n a ń ,  dnia 9. Marca 1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

OB W I E S Z C Z  E M I E .
D o b r a  szlacheckie Smielow wraz z przyle- 

głościami  w powiecie Odo lanowsk im po łożone ,  
n a  wniosek j e dnego  wierzyciela na  trzy lata,  to 
jes t  od S. J a n a  1832* do tego czasu 1835- r< 
w  t erminie

d n i a  1 8 g o  C z e r w c a  b. r. 
r a n o  o godzinie  9. p rzed A ssesso rem N e u b a u r  
w mie j scu  pos iedzen ia  Sądu  naszego w y zn a­
c z o n y m ,  najwięcej  dającemu publ icznie  wy­
dz ierżawione  być mają.  Wz yw am y prze to  chęć 
dzierżawienia ma jących,  aby się w t e rmin ie  
ty m stawili, nadmien ia jąc ,  iż warunki  dzierża­
w n e  w registraturze naszej  p rze j rzane  być m o ­
g ą ,  i że każdy l icytujący 500 T a l .  w listach za ­
s tawnych  lub w go towiźn ie  jako kaucyą z łożyć 
jest obowiązany .

Kro toszyn ,  dnia 10. Maja  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z Ę  Ml  E.
Maję tność  Ostrzeszowska w powiec ie  r ó w n e ­

go nazwiska położona ,  na  wniosek wierzycieli  
n a  trzy lata od S. Ja n a  r. b . , aż do tegoż czasu 
1835* w t e rmin ie

d n i a  2 0 g o  C z e r w c a  r. b.  
p rzed  D e p u to w a n y m  W .  Sędzią R o q u e t t e  zra-  
n a  o godz in ie  9. w miejscu p os ied zen ia  Sądu  
naszego  najwięcej  dającemu wydzie rżawioną 
być  m a ,  do którego chęć dzierżawienia  mają­
cych niniejszem zapozywamy\

Krotoszyn,  dn ia  21. Marca  1832.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Kto dos kona łego ,  bardzo zda tnego  z naj le­
pszą kondu i i ą  ekono ma  po t rzebu je  może się u-  
dać do D o m in i i  L u d o m y  p o d  R o g o ź n e m ,

J .  L i p s k i .
W  Dla gospodarzy wiejskich,

Z e  względu  na  c e n ę  miejską n a  w ybo rny  ga ­
tun ek

V* i rostkowanie ** 
prźedaje w  n ad er  niskiej cenie  bardzo dobrze  
oczyszczone  

czerwone Styryjskie nasienie koniczyny, 
jako też
podwakroó oczyszczone czerwone Galicyjskie 

i  Szląskie 
nasienie koniczyny,

$ąlej białą koniczynę, jako też poślad dobrego

b iałego  nasienia kon iczyny  ( z  wyborne go  
t u n k u )  pruski  szefel po 40 sg r . ; nas ienie ćwi-  
k lane ;  angielski  i f rancuzk i  rejgras.

Fryderyk Gustaw Pohl, 
przy ulicy Schmiedebr t icke Nr .  12. pod  Sre­

brny m Szyszakiem.

O d  dnia dzisiejszego przedaję du be l ­
towe ga t unk i  prawdziwie des tylowanych 
w ód ek ,  bez  wyjątku,  wielką kwartę po 
siedm s r ebrnych  groszy i l ikwory wielką 
kwar tę po piętnaście s reb rnych groszy,  

D .  G ,  B a a r t h , 
p r zy  ul icy Dominikańskiej  Nro ,  371.

O* Handel krajowych i zagrani­
cznych wód m in e ra ln y c h ^

Fryderyka Gustawa P o h l ,  w W r oc ła w iu ,  
przy ulicy Schmiedebriicke Nr. 12. pod 

Srebrnym Szyszakiem zwany 
o t r zym ał  w o d ę  L an g e na us k ą  i Re ine rcką  ( l e ­
tnie i z imne  ź r ó d ło ) ;  tak-nazwane wody Flins- 
berger ,  Miihl  i Ob er sa lz b r un n  ; Mar ienbader- ,  
K r e u z - i  F e r d i n a n d s - , Egersa lzquel le - ,  z imny  
S p ru d e l - i  F r a n z e n s  , Ge i lnauer- ,  Selter- i F a -  
c h i n g e r - B r u n n ,  gorzką wodę  z Saidschiitz i 
P i i l l n a ,  Kar l sbader - ,  Saidschii tzer-  i E g e r -  
Salz w oryginalnych pud la ch  i uprasza o łaska* 
w e  względy.

Fryderyk Gustaw P o h l, w W ro­
cławiu,

przy  ulicy Schmiedebri icke N r .  12. pod  Sre­
b r n y m  Szyszakiem.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 2 9 . Maja i  8 3 2 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

po po
Obligi długu państwa S ; 93 J 93i
Obligi bankowe a i do włącznie

lit. U. . . . . . . _ —
Zachodnio-Pruskie listy zasta-

wne . ■ « « • • 97 9 6 |
Listy zastawne W . Xięstwa

Poznańskiego. . . . 98f —
Wschodnio-Pruskie . .  , , 100 —
Szląskie i • • • . . . — 104!

Poznań, dnia 31. Maja 1832.
P ap ie ram i, G o to w izn y . O d  ti s j

Kurs obligów m, Pożnania 9 5 — 4


